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ome é si Tenia wo DE yota ve 


“lietuvos \idas" Nr,195 2 dn.26.VIII.1930 re Artetete? 


W Polsce dzieje się cog nadzwyczajnego. Stanovcz" i mere 
dzie obejmują rząd, nic jednak nie robi? i wkrótce vvcho - 
ac żadnej dokonanej rracy. Gdy na rocznt- 
ku roku ubiegłego ster rzydów obja: jwitalski, wszyscy oezakali czo” 
goi nadzwyczajnego. Nadzw”czajnego jednak nic gie nie zdarz” o. 3vi- 
telski nic nie zrobił i nie w-kezai nawot tyle energji, ile jej 
wykazał Tartel. Fo świtalskim przvszedí 3tawek, lecz i ten nic nie 
zyobi:, nie wrtrva.. nawet pięciu miesięcy i ustąpił. Obecnio pre - 
zydent powołał do storu rządu samego Piłsudskiego. Wi cej niema kogo 
powozeé. Bartel, switalaki, Stawek, - to elita polit; Fix sudskie- 
go. Jeżeli oni nic nie mogli „robić, nie zostaje nic innego, jak 
powołać samego Piłsudskiego « 

Ale przecież dotychczas nadaje cat" uorunek i rozstrzyga 
wszystkie ważniejsze sprawy Sam rizoudski. Już piąty rok, j& Fit- 
gudski stanął KAZEZE U steru państwa. Czekano od niego wiele i przy- 
rzekei on wie le. Przedewsz”stkiem obiecywał nową konstytucję i inne 
reformy wewnętrzne . Obietnice” tej jednak nie dotra'mat i nietylko 
nie dał nowego ustroju, lecz 2 izim zadziwi ajĄC? nieorjentacia 
wszvstxo travma w Cawnym stanie. imm éis sejmowi, nie odważvł się 
jednak rozwi^z&ó go. drtworzrio 310 spradoksa ine rolo^*nie. Dwa naj- 
wyższe centra rządu, Z których jedno drugiero nie ehee nrzyznnć, 
jeden z drugim walczy, lecz jednocześnie nie mote się odwajyć jeden 
przeciw drugiemu użyć gwaitownveh Środków. Tizoudaki nie dn star) ? 
34 rozwinzaé sejmu, sejm nie odwaó"r się wrrazié mu votum nicufnog- | 
ci. Pixsudskt opierał się ne przemocy, gejm - na konstytucji. Ta A 
walka zabierała rządom Piłsudskiego dużo gasu i energji. Wwananie 
się 14 nioświadomo ŚĆ tego, ca paczaé, szkodziły autorrtetowi Tirlsud3- 
kiego» Jazysev wiedzieli, 7° pizgudski z cere) dugz” nienawidzi E 

4 stara wie gO poniżyć. liczono się jednak z 
nim i obawiano sie go. Ÿ oczach tłumu dużo to zaszkodzi 20 Fiłsudskie- 
mu. Gà-b* Tiłsudski od początku rozwiązał sejm 4 ogłosił nową kon - 
st"tucję» wszystko jedno jaką; nie spotka thy się z #ndneni przeszko- | 
dami, Dzisiej jednak zrobić to Jest o wiele truuniej. - 

Niesprawied liver briob"” twierdzenic, ^e mizgudski nio don- 
rego nie zrotiz. Wiele udato mu sie naprawié z 270, co zepsuł sejrt 
w okresie gwej potegi. 21ikwióowal chroníczny Gefic't tud*atu, usta- 
bilizowa i walute, ocrenicz t rozwic imo niong, ko rup cję i wprowsdził  —— 
dużo porzadku. Sasaënicze jednak rzecs/, od których wszeatko zależy, 
west ja konstvtucji, sejrau, włacztwa party), kwestja mniejsoscioa, = 
różne Spray polityki zagranicznej - wsa-7stko to vestaxo prawie tak, 
jak pr 10. Gdyby piłs.dski, na ktorego autorytecie wazvstko się opie- 

art dzisiaj, powstaXbv taki chros i ann rchja, że niewiadomo, — 

coby z tego vw nikzo. folska mogłaby 91€ docz-kać czasów cięższych, ` 
niż te, jakie ^17 podczas panowania part} - Do tego dochodzi jesz- 
cze nova trudność - provlen korytarza gdanskie=o, który staje się |. 
aj ZY + | 

= ud js gam? go pizsuds'dogo: Nie można jednak  — 
kszej zmian” Y ud gdyż Ge i poprzednia 
antejaze spray” rozstrzegał Pë SN prócz tego, Piłsudski — 
ot pes Siye mo^» dużo pracowac i we gaz at sic zegłęnić, w = 
jego imieniu ៤21 228 2: doradcy. Folok* trafiła w jakieé bamo nie "` 
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„ZAGADWI NIA POLIT YI ZAGRAYICTNES o 


Dias tou YOSTAT AAS 0 przesileniu w o qa © = 


"Tietuvos \idas" Nr,193 z an.26.VIII.1930 re Artetete? 


znów kryz's rządu w Folsce", Streszczenie: 


W Polsce dzieje się coś nadzwyczajnego. Stanovczv i mere 
_giezni ludzie obejmują rząd, nic jednak nie robia i wkrótce vvcho - 
dzą z rz du, nie zostawiając żadnej dokonanej rracy. Gdy na voczn^t- 
ku roku ubiegłego ster rzydów objąć Jwitalski, wszyscy czekali enn 
៣០ ង់ nadzwyczajnego. Nadzw"ezajnego jednak nic się nie zdarz".o. 3v1i- 
telski nic nie zrobił i nie w-kozal nawot tyle energji, ile jej 
wrkazez Tartel. Fo Switalskim orzwszedir Sławek, lecz 1 ten nic nie 
zyobi., nie wrtrwa- nawet rięciu miesięcy 1 ustąpił. Obecnie pre - 
zydent powołał do storu rządu samego Piłsudskiego. Więcej niema kogo E 
powołać. Bartel, 3witalski, Stawek - to elita ត Fiłsudskie- 
go. Jeżeli oni nic nie mogli zrobić, nie zostaje nic innego, Jak E 
powołać samego Fiłsudskiego . 

Ale przecież dotychczas nadaje cat” kierunek i rozstrzyga 
wszystkie ważniejsze sprawy san Piłsudski. Ju? piąty rok, jk rir- ; 
sudski stanął KRXWXR U steru państwa. Czekano od niego wiele i przy- — 
rzekał on wiele. Przedewsz”stkiem obiecywał nową konstytucję 1 inne g 
reformy wewnętrzne. Obictni c” tej jednak nie Gotrz mex i nietylko 
nie dał nowego ustroju, lecz z izim zadziwiającz nieorjentacją 
wszystko travma w “awnym stanie, imm'ślał sejmowi, nie odważył sie 
jednak rozwi^z&ó go. Wd" iworz'zo sie saradoksalne volo sante. Dwa naj= ` 
wyższe centra rzędu, 2 których jedno drugiezo nie chee nrorenné, 
jeden z drugim welczy, lecz jednocześnie nie note się odwa^vó jeden 
przeciw drugiemu użyć gwaitownvch Środków. Tiłsudski nie odwa3%yŁ 


się rozwiązać 


ci. Piłsudski opierał się na przemocy, sejm = na konstytucji, Ta ve 


walka zabierała rządom Piłsudskiego dużo gasu i energji. Wahanie 
się i nicóviadomo ść tego, co począć, sSzkodziły autorvtetowi Piłsuda- ` 
kiego. Jazysev wiedzieli, 7e Pizsudski z cełej dusz” nienawidzi S 
sejmu. Pogardza nim i stara się go poniżyć. Liczono się jednak z E 
nim i obawiano się go. Ÿ oczach tłumu dużo to zaszkodziło Firsudskie- 
mu. Garb” Fiłsudski od roczatku rozwiązał sejm i ogłosił nową kon - - 
gt"tucje, wszystko jedno jaką, nie spotka łby” się 2 *ndneni rrzeszko- | 
demi. Dzisiaj jednak zrobić to jest o wiele trudniej. E 
Niesrrewiedliwer triob” tqwierdzonic, ^e Fiłaudski nic do- 

rego nie zrobli. Wiele udało mu sie naprawić z toco, co zergul sejm ` 
w okresie swej potęgi. +1ikwicoważ chroniczny defic”t budżatu, usta= 

Ą bilizowa 4. walutę, ocrenicz ti rozwiclmo?nion& korupcję i vprow-dziz A 
dużo porządku. Zasadnicze jednak rzecur', od których wsz:atko zależy, | 
‘crest ja konstvtucji, sejmu, wiaû 
różne sprawy polityki zagranicznej = ws:vstko to zostało prawie tak, 

jak brio. Gdyby Piłsudski, na ktorego autorrtocie wszystko się opie- | 

ra, umarł dzisiaj, powstałby taki ch^os i am.rchja, ^e niewiadomo, 
cob" z tego "m nikzo. Folska mogłaby się docz-kać czasów cięższych, — 

niż te, jakie bwiv podczas panowania partyj. Do tego dochodzi jesz- ` 

cze nowa trudność + provlem korytarza gdańskiego, którv staje się — 


coraz ostrzejszy. 

Frez"dent zowołał samogo Fizsuds'dogo. Nie można jednak 
spodziewać się większej zmian” w rządach, gdyż przecie 1 poprzednio ` 
najważniejsze spraw” rozstrzegał Fitoudsid. -procz togo, Piłsudski © 
jest gary, nie mo”. dużo pracować i we wsz”stko się zrgłęvić, W... 
jego imieniu dziclej- doradcy. Folska trafiła w jakieś bamo nie - — 
jasności i stagnacji: ani to parlamentarvzm, ani dyktatura. 7274 ` 
drence na miejscu, kłóci się z sejasia güv*- mogli, cniszez Liz 
się nawzajem, a jednak jode» drugiego się obawia i czegoć czeka. 
Tymczasem położenie qodrddsrcze, szczezólńioj przemysłu, jest ciné 


kia, 


sejmu, sejm nie odważ”ł się wrrasié mu votum nicufno dei 3» 


ztwa partyj, kwestja mniejsogciowa, — l 
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gu Starzeje sie Fiisudski, storzeje się i jego ustrój. Fite 
sudski wcześniej czy róíniej umrze, lecz czem się skończy jego 
ustrój ~ niewiadomo «* 


Artykuł René hartel'a o kor"tarzu gdań- 


SEM = 


"Lietuvos Aidas” Nr.193 z dn.26.VIII.1930 r. Art.p.t."Jesz- 


cze raz kwestja kor torza", Streszczenie: 


Chociaż oficjelna propazanda nolska we Francji przekon”- 
wa, że kwestja korytarza już nie jest w"'suwana, publiczna opinja 
francuska coraz nardziej o niej mówi, za co Warszawa bardzo się 
miewa., “rzed kilku dnis"i warszawski "Robotnik" zaatalowar "Nowo- 
go Pac:fiste Francusidero", który miał obmvśleć plan "rzevprowadze- 
nia niemieckiego korvtarza przez korvtarz polski. Pisma francuskie, 
przedrukowując ten atak, nie zrozumiały go 4 sadzitv, ^e nie ma on 
sensu. W rzeczywistości jednkk artykuł "Robotnika" buł bardzo san- 
song, Fonieważ jednak w artykule nie wymieniono nazwiska tego "Jran- 
cuskiego racrfisty", nikt w Parv?u nie zrozumiał, o kogo tu chodzi. 
xy jednak no pravjaciels’u wyjaśnim” oz”telnikom litewsrim rzecze 
wistu sens tej ciemnej historji, kt 

j Ten "nowy pac+fista" = to hr. iłodzimierz D'Omorson, któ- 
rv w sierpniowy muserza "Revue de Faris" zamieścił ciekawy 1 wire 
czernuj e" art kuz o korytarzu p.t. "Froblen wschodni". Artykuł ten 
jest doniosł” z tezo względu, iż wskazuje na kierunek idei intoli- 
geneji francusri"j, interesującej się sprawami politvki zagranicz - 
nej. D’ Omerson konstatuje całą bezsensowność zolsko-niemieciie) 
granicy nad Wisłą i forralnic domaza się vr'równania jej. Niezadowo-. 
lony jest również z tego, iż Folacy zburz:li most nod iünstervald 
Stara sie on rrzekonaé, ^» korytnrz nolszi na wypadek wojny został- 
br zlikvidover w rierwszym dniu walki, Jezeli tak jest, to -ioma 
sensu burzyć ten most przez Wisłę. 4reazcio - mówi on = 1% handel 
niemiecki przes korytarz navt ka na orzeszkody 1 żąda, aby Polac% 
oddali Nieacom na rłasność koleje, orzechodzaoe przez korytarz, ien 
właśnie ustęp natchnąż "Robotnika" do artykułu e udzieleniu Niemcom 
korytarza w korytarzu ol zim, Naturalnie, gdb tak było, uniknig- 
toby incydentu, jaki si; zdarzył z carszatkiom ilindenburekiem nod- 
czas podróży przez korvtarz, Frasa polaka wałtownie zaatakowała 
marszałka Hindenburza za to, 1% jechał on nrzez korvtarz w ubreniu 
cywilnem, Zdaniem rrasv polskiej, Hindenburg zawinił tom, Że jeciak 
ubran” nie vojskowo, jak cheicli tego Polacy. i- dług przepisu, tak 
ubran' marszałek, jadac nrzez korrtarz, vowiniíent- polskim urzędni- 
kòm celn'm oddać swój peiasz. Zwscięsca pod Tann*nbergiem w ten spo- 
sób cz*nixb" honory Polsce. 

Cz”taj e podobne nonsens-; powstaje prtanie, czv3o" Fola- 
ev stracili rozsądek? - 


Dèkkòza Pokoweñ ditéwvako-2Zótewskich., 
Tisna Łotewskie nrzavouszczaja, Lë rokowanie totéwsko-litowste w 
arrawie zawarcia ukłodu handlowego, rozpoczną się za trazieñ. Vóu- 
czas daleraci totewsev Ulranis i acens snow zowrócą do Kowna Obst- 
nie gromadzą oni w Rydze materjat dle wyjaśnieniaksestji, jitte da. 
bezie przemysłu łotewskiero potrzebują głównie ul: dla wwozu śwych 
procuktów ¿o Litwy -” 


Pov d'A AC szwedzkiehnh uczony oh. Do Xowna 
pra" lo dwunastu szwedzkieh uczon”ch, między nimi profesor uniwer- 
sytetu w Upsalż Fürser, archeolog dziennikarz Gustawson, dyrektor 
muzeum skandnawskiéro dr. rykson, histor sx dfeszuk 4 inni.- 
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III.ZAGADNIENIA POLITYKI 7 WNZIRZNJ 
I che SPOŁECZN:?" > 
Litewskich do it - 
nigtra Rolnictwa e Grypa włościan zamierza zwrócić 
się do liinisterstwa Rolnictwa z memorjaiem W grrawia pomoty ródzkodo+ 
wanym z powodu burz w roku bieżącym. Nejbardziej uciernialy roviatyt 
Jezioroski, Rakiski 4 32awelski.- 


kèmotija?z -— SC 


prresiuchenie pu 2È. Wea te jk LUW W Tron © 
rator Najwyższego Trybunału Kalwajtis wraz 7 sędzią $ledcz"m dla 
spraw sazezez6lnej wagi przy sądzie okregow`m harke lunasem, p rzesiu- 
chali austejke w szpitalu wojskowym. Furs. Rustejko udzielił szerecu 
wyjaśnień co do okoliczności, w których został dokonany zamach e- 


ay eee te MR te + 4 Komitecie Wielkiego 
Księcia Litews kiego ditolda odbył Ae szere” posiedzeń w sprawie uro- 
czystego s”otkania podobizmy Witolda, która przybędzie do Kowna 

7 -go września. Komitet Wiclidego Księcia Litewskiego Witolda za - 
tuierdziz już prgram uroczvst ogci w dniu 8 września." 


"e AD m IP. E^ EU Ya 


Narada pro fesaréw uniwersytetu,nie- 
zatwierczonych "nf B c3 pr^zvóensts.rrofe- 
sorowie uniwersvtetu, niezatwierdzeni przez prezydenta, lub też zde- 
gracovani, zwołują naradę dla omówienia sytuacji, jaka się vv tworz- : 
ła oraz dla rrzedsięwzięcia środków celem przywrócenia  so'i^ daw- 


nych stanowi3k.- 


Dziennikarz kogdgowokł Vilna w Kownie i 
Do Kowna orzyivi znony dgiezacz społeczny 1 dziennikarz Żydowski w 
Wilnie k.Szelit. Obecnie Szalit zwiedza prowincję +- 


Przepisy” Y sprawie pracy d tu eee os ow ua 
tori 11t0W3 ki ch. Władze litewskie orublikovaiv srzepi= 
w srrawie prac” dla mieszkańców Litwy, nierosiadajneych orrwatel= 
stwa litewskie7o. Yieobrratele Litwy, którz- prz”b"lk do 28 lipca 
1930 r. i którzy nie mają pozwoleń na pracę, mog% prac owaé samoczicl- ` 
nie albo być zatrucnieni ù przedsiębiorców do 50-go listopada 1950 
roku. "ieob"wetele Litwy, któyzy przyb”li albo przebędą do Litwy po 
28 lipca 1930 Te, powinni otrz mać pozwolenie na pracę od 20 wrzes- 
nia Pe. rez tren pozwoleń nie wolno im będzie zająć się żadną pra- 


cą w Litwie." 


D-t Sr ane èktii na. pè ¥» Rua tè kisa. 
6 z zemacheri na kierow nike soli cji AAS pu.x.Rustej- 
kę, w kowiens kien ciężkiemń więzieniu został” oszd.one nas tępuj ące 
osoby? terror éti wojtkiewicz 4 purabajtis, bi sędzia Śledczy są- 
du w worniach Piotr Tożeła, Kazimierz jyrlejka, student Szwedkauskas, 
student Antoni Fow iłauskas, in^. 3tajkunas i “edminas. W wojskoven 
wiezieniu na 6 forcie zostalt osadzeni? Gincjtis, Wirbickas, w szpi- - 
talu wojslowyB - „aczujka. Oprócz tego, osad-ono w więzieniu kowion- ` 
skiem e mać Alfonsa Dedele. Nie był on jednak jeszcze badany. "e: ` 


da, badani również świadkowie. 
Dodatkowo pułk .Rutej ko zeznał, że zamachowcy zabrali mu 
+ 2 tys.litów. 3ekretarz generalny kinisterstw 


portfel z deze A S 1, oświadczył rozmowie ze współ 
3 Jewnętrznch puik.Sztence yiadczył 7 d wapołpra- | 
opraw e P 2 ora zamachu uważać trzeba Vol^ona- 


counikiem "Rytasa" że zainsrirat ^ 
RBA; gar? zemach A ~ dziełem jego adjutanta. 4 stosunku do Volas- 
marasa re»res"] stosovaé sie nie pędzie, co najwyżej w granicoch 
leralnrch, 3ledztwo zobacza szerokie kregi. Wszystkle nici prowadzą — 
do jednego kłębka. “rezw6d sądowy bedzie być może obfitować w szczo- ` 
gory rewe lac"jna +” 
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